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C E N Y  O G Ł O S Z E Ń  = —
Pierwsza strona za wiersz jednoszpaltowy lub jego miejsce 15 marek 

d n w  , trzecia C2Warl,  10 Bk> J ̂
,a ",k” “  * r,z ' zaW iersz. Drobne ogłoszenia, po mk. 2  za  wyraz.

w na

Sam orząd m iejski.
D III.

W ybóT D a0d8Unowi3Tal 9 c z ł L f e ^ g i M ^ - :  ]TcVyć m ożn Ć°t p łsce n ia  P°datkó._ „
• t ra tn  na le iy  do n a j t r a d n ie ^ y c h  funkcji A ^ d n “ k r mt ^ pa aza,e8J ; ie. 7° 0°.
i niewH MlglStraC,e P':aca J'est “ ozoloa mieszkańców z a s n i ra d a .n f  l a . . 1W  
a d i S S .  ^ “J 8’ zmysłu większych miast Ń  !  * M a m a m i
administracyjnego, doświadczenia, wy- że z a c i ą g a n i e m n n i tS S l i  i  ° PZy 8ą<hą’ 
kształcenia, bezstronności, znajomości w raj n o m to m n ia  !  w  * stworzyć można 
pewnej mierze praw  i przepisów, tak tu  i chcących z*«ia» /  + potrzebujących
W stosunkach z ludźmi, spokoju i rozw a 3  2  - P° żyCzki j e s t  stokroć
g i, a nadewszystko bezwzględnej czysto w r  n *> < v  k to r z7 mają fundusze do

m = s  “ - “ f‘ -
c iłonków tpj k ia r i ją c e j  i l M h j  n '£ ą n ? ć  „ „ . “ i i  j ™ * ? 11* M o d o - v j c h
może z czasem, przeszłość bowiem d5je L  a y h J  S i "  P'e™ a ie j  linji plan re- 
nam za mało doświadczenia na którem o jEe c z Ł ® 1V i V -  ta  je8t w bie« n 
lo ? i a  B,*ł m o tna . C i jed n ak  obywat?- nsK0 nakfadn t i T  *° Cza8u’ znacz‘ 

» k ió r*y w.eczn.e wszystko krytykują  i onfaci To „  -  L* 8,Q miastu sowicie 
n a  fednurip-ł^oj, narzplraii a i ,  M S • , 4 w&r°nki w jakich miastem
swej strony do niczego r ^ 4 J?™‘n'8Jf -0Wać. w7 ^ t  N te  fantszyjnemi
dają, którym wystarczają  plotki kumoszek K i.,lci‘a i 1 p ro jsk U m i,  «<»,,.-,i,..„iflrn  ̂ , 
i na zasadzie ty c h  bredni f j rm u ła ją  so- w ie lką  obywateTślą- Yrspólną *citn^.. J ’ 
bie zdanie — n ie tha j  się dowiedzą, że sd p racą  i bezwzględną oszczędnością raoż- 
minislrowanie miastem nas tręcza  wyjątko na usunąć zło i miasto doprowadź ć do 
we trudności. Częstochowa je s t  jednem z rozkwitu. Nie należy zriecbęcać ludzi do 
Najuboższych miast w Polsce, a po zatem brej woli, lecz prz .c lw nie  wspierać się w 
wystawione od 2.V III .1914 r. na oknpa- pracy  społecznej —  a to zaD źy od Woli 
cję, rekwizycję, p rzem arsze wojsk itd. i je s t  w rękach  w szystkich  obyw at li, 
M ajątek nieruchomy miasta, a innego którzy swe miasto kochają, 
nie posiada, je s t  niswie'ki. Miasto nie po Daleki jestem od ohęci moralizowania 
siada własnych inwestycji, ja k  kanalizacji lub pouczania moich współobywateli, ale 
Wodociągów, e lek trow ni odpowiedniej,  pragnąłbym  bardzo, żeby tych słów kilka 
rzeźni, dobrze urządzonych szpitali, przy- przyczyniło się do rozbudzenia chociażby 
tulków, domów roboczych, domów dla drobnej gars tk i i zaniechania nieBiczosnej 
szkół, a nawbt możliwych bruków. Nad- sp&tji i obojętności d la  spraw miejskich, 
mienić wypada, że jcały przemysł i han- Może słowa ta  przyczynią się do d y s k u ■ 
del przez 5 lat unieru :hom>ony. M eszkań sji i krytyki rzeczowej w prasie  miejsco 
ców bogatych miasto nie posiada (paska- wej — byłoby to wielce pożądane i z ko 
rzy brać  tu w rachubę nie możne). Oby- rzyścią dla przyszłych wyborów.

A. Bandtkie-Stęśyńskl.

S P R A W Y  K O L E J O W E .
(R o zm o w a  z  m in is tr e m  J a s iń sk im ).

Jeszcze strajk,—Duch obywatelski kolejarzy. — Strajku już nie będzie .— 
Aprowizacja zapewniona.—300 pociągów na zboże rumuńskie.

Cudze chwalicie.

Wią s ię  z n a c z n ie .  A j e d n a k  —  iaic za -  
sz T n  £"" n l s t e r — stosunk i k o l e j i w e  „ a  

1 • n a [g o r s z e - K o le j e  rum uń- 
-s a n a w e t  f ran cu sk ie  go- 

rf.ej funcjonują , a naw e t  c z ło n k o w ie  mi
Wyraia,'9 w n a n ^  j ;  n is te rs tw u  k o le jo w em u ,  ź e  m im o te  du

cfolu“ J n hL i e  t a » s Pr<lWnie fdnk- c onu ą, ba nawet  w Am eryce  w ostat-

poJu ASmimP4° ?SU,2 Się coś na tem po u. A mim oto pod względem tarvf v
b o  n a ń l ?  s to im y  na pierw szym  miejs u, 
bo p ań s tw a  w sp o m n ian e  maja  ją  o wie 
Leucł^ ŻSZą Ministerstwo j Jdnak  n,e 
rv f!  rfJnh p ro ;e k i'em  Podw yższenia  t a .

?  f '  ? ' e  p r o e k t  Podwyż 
z a l e ż n i !  foWarowej , l0  indyw idualn ie
na  S i  • tow aru , taryfa  zaś
na  .ś rod lu  p ie rw sze j  p o t r z e b y  : na ma-

szo n ą .  y  ni8 b ę d z ie  P °d w y ż -

L W O W . P o d c z a s  poby tu  m in is tra  
k o l e :, p J a s iń sk ie g o ,  we Lwowie współ 
p ra c o w n ik  , S łow a P o lsk ieg o "  miał spo  
s o b n o ś ć  z e tk n ą ć  się  z nim i po inform o 
w ać  w kilku k w e s t ja c h  ko le jow ych. 
R o z m o w a  z e sz ła  w p ie rw szym  rz ę d z ie  
na n ied o sz ły  s t ra jk  ko le jow y. O w ó ż  
m in is te r  je s t  p rz e k o n a n y ,  że o g ó ł  u rzę  
dn ków, j a k o te ż  w ię k s z o ś ć  ro b o tn ik ó w  
ko le jo w y ch  jest  p a tr jo ty c z n a  i o w y so ­
kim p o czu c iu  o byw ate lsk im  R ząd  
w p ro w a d z a ją  m il i ta ry zac ję  kolei nie 
miał z am ia ru  w yw ieran ia  presji,  chodz i  
ło mu jed y n ie  o o s w o b o d z e n ie  ogółu 
k o le ja rzy  od  g ro źb y  te r ro ru  o rgan izac ji  
k o m u n is ty czn y ch ,  w s p o m a g a n y c h  hojn ie  
p ien ięd zm i p rzez  bo lszew ików  i kom u  
n ls tów  n iem ieck ich .  O s ta tn i  s t ra jk  zda  
n iem  p. m in is tra  był p rze łom ow y, i n ie  
m a obaw y, by  o gó ł  ko le ja rzy  dal s ię  
w p rzyszłości p o p c h n ą ć  do stra jku.

A le  t e ż  i r z ą d  uczyni wszysłko aby 
ogół k o le ja r z y  n ie  m iał pow odu  do roz

g o ry c z e n ia .  M in is te r  o t r z y m a ł  od  m i­
n is tra  aprow izacji  w sze lk ie  za p e w n ie n ia ,  
ż e  ap ro w izac ja  ko le ja rzy , jak i u rzęd n i  
k ó w  innych dykaste r j i  w ejdz ie  na lep 
s z e  to ry  1 p. m inister  Jas iń sk i  m a na 
dzie ję ,  ż e  pod  tym w zg lęd em  s to sunk i 
pop raw ią  się .

W ła śn ie  w c z o ra j  odbyw ała  s ię  w 
p rezy d ju m  dyrekc ji  lwowskiej k o n fe re n  
c ja  z d y re k c ją  s tan is ław o w sk ą  co  do 
p rzygo tow an ia  300 p o c ią g ó w ,  k tó re  m a  
ją być w ys łane  po  z b o ż a  ru m uńsk ie .  
P o c iąg i  te  b ę d ą  p rz y g o to w a n e  w tych  
dniach

S to su n k i  na k o le ja c h  naszych  p o p rą  
Wią się  już w na jb liższych  dniach . O to  
m inis ter  o trzym ał z a p e w n ie n ie  od  sze fa  
komisji r e p a r ta c y jn e j  gen . T a n c k i ,  że  
P o lsk a  w myśl t r a k ta tu  w ersa lsk ie g o  o 
t rzy m a  350 p a ro w o zó w  n ie m ie c k ic h .  
N ad to  m in is te rs tw o  zam ów iło  u firm 
z a g ra n ic zn y c h  z n a c z n y  z a p a s  lo k o m o ­
tyw i w agonów  tak , ż e  s to su n k i  p o t ra

W I E L K I E  O N I . .
llJOłft5. j •--*  ̂ I » , ,
Polski dnia 20 marea7*"fVftViV,iê .y. 
przełomowym i, sądząc z wieści 
napływających ze Śląska Górne­
go—dniem zwycięstwa. Dzisiejsze 
depesze donoszą, iż nawet ci. któ 
rzy do niedawna by i wyraziciela 
mi patrjotyzmu niemieckiego, na­
wet najwierniejsi z wiernych, nie 
którzy „Heimaltreurzy“ oświadcza 
ją, iż głosować będą na Polską.

Niemcy przeżyły się. Cement, 
który spajał w nierozerwalną, zda 
wało się, całość potężną Rzeszę 
traci swą moc. Niewolnicy Wil­
helmów, niewolnicy tyranów prze 
cierają oczy, widząc błyskawice, 
idące ku nim z Polski.

Coraz więcej jest oznak, iż 
plebiscyt będzie walnym naszym 
zwycięstwem. Wiadomości szcze 
gółowe znajdą czytelnicy „Kurje- 
r a “ wśród naszych depesz na j­
świeższych. Jedna z nich jest ró 
wnież bardzo pomyślną. Oto ko­
alicja, w razie dalszego oporu ze 
strony Niemców, zamierza jakoby 
okupować Berlin! Byłoby to je­
dynym środkiem, który upokorzył 
by butne jeszcze krzyżactwo. Do­
piero wówczas zrozumieliby Niem 
cy, iż są pokonani jtfzez tych 
wszystkich, nad którymi zapano­
wać chcieli.

Zbliżający się Wielki Tydzień 
będzie naprawdę Tygodniem Wiel 
kim.

Wiadomości polityczne.
M o b iliza c ja  w  C z a c h a c h .
P ism a  dzisiejsze podają z P rag i ,  że 

wszystkie urzędy gm inne w C .echach  o- 
trzym ały  poofae rozkazy mobilizacyjne.

Przygotow ania  do mobilizacji są  czynion# 
w pośpierhn. Podają, że na linji Przerów  
Morawska Ostraw a - koncentrow ano dwie 
dywizje. P ism a niemieckie podają, te  nie 
je s t  wiadomy cel tych  przygotowań.

M arki K r iesa .
Trybunał apelacyjny w Berlinie orzekł 

u Kzesza n iemiecka nie ponosi odpowie-
Krfess Wobec P ° sia<5a oi y t. z w /m a re k

Koalicja obsadzi Berlin!
u c w n i y M! ilM p-!aze’ że  8Prz ymierzeni 
n r i b n  - Wy in ie sankcji, że Niemcy 
przekonają się o bezoelowości prób wyła

8 v  \  - °d '7zlQtf ch 08 8'ebie zobo 
wiązań. Nadzieja ta się nie spe łn iła .P rzez  
obsadzenie obszarów Nadreóskieh poglą­
dy rządu niemieckiego nie uległy zmianie 
W razie gdyby Niemcy do dnia 20 marca
n i n m  tai!ai y f  ,dania  P0Błnch» żąda- 

Qdą P fM s ię w z ię te  dra  
końskie zarządzenia . Dziennik cytowany 
wyraża opinję, iż-natychm iast byłyby wy-

™  saQkcieŁ a mSQday Inaaii  
R o z s z e rz e n ie  ORupaw |..
Z Duisburga donoszą do .B erl ine r  

Tgb .“ , że ubiegłej nocy i w ciąga dnia 
dzisiejszego przybyły tntaj dalsze t r a n ­
sporty wojsk Sprzymierzonych.

Wszystko wsRazuje, że Sprzymierzeni 
zam ierzają  w tych dniach rozpocząć roz­
szerzanie obszarów okupacyjnych i to 
szczególnie w okręgu Mulheimu nad R e ­
nem.

„Bsrliner Tgb.* dowiaduje  się, t e  woj 
ska Sprzymierzone obsadzą w ciągu dnia 
dzisiejszego jeszcze miejscowość EUmbo- 
rn. Z tego powodu nakazano ju t  zwołać 
Komisję miejską dla spraw kw aterunko­
wych.

Nocy ubiegłej i przez cały dzi?ń dzi­
siejszy przechodziły przez Duisburg da l­
sze transporty  wojsk Sprzymierzonych. W 
tutejszyoh kolach politycznych uważają za 
pewne rozszerzenie s t r d y  okupacyjnej w 
szczególności miasta Muhłheim.
Z b a d a n ie  s p r a w y  in sy g n ió w  

k r ó le w s k ic h .
Poszczególne kluby poselskie wyzna­

czyły już sw ych  przedstawicieli do korni 
sji, k tóra  ma wszechstronnie zbadać sp ra­
wę insygnów królewskich. W skład tej 
komisji weszli: imieniem P .S .L . —  pos. J. 
Bojko, im. P .P . 8, —  pos. A. Paczek, lra. 
W yzwolenia —  pos. £ ,  Bagiński, im. 
N .P .R .— pos. L. Waszkiewicz, od Z w. L. 
N a r .— poB. dr. Al. Skarbek, im. N ar .  Zj. 
Lud. — pos. S. Sołtyk, im. Chrzęść. Dem. 
pos. Adam Piotrowski.

N ow y w y n a la z e k .
—  Tel. wł. —  W  o b e c n o ś c i  

ministra ro b ó t  publ. p. Le  T ro cq u e r  i 
przedstawicieli P. L. M. — jednego z naj 
większych towarzystw kolejowych Francji 
—  przeprowadzono próbę użyc ia  s ta łego  
hamnlca, przy pomocy zgęszczonego po­
wietrza, celem Bzybszego wstrzym ania  po 
oiągów i uniknięcia  temsamem przejeż­
dżania sygnałów, dzięki czemu miało miej 
see w ostatnich czasach wiele wypadków



Pociąg miał 63<> “>• długości i składał 
się '206 osi, w ioiąc 1500 ton. Hamalec 
wstrzymywał poważny ten ciężar przy każ 
dej próbie, w BpoBÓb aupełnie zadawalnia 
jący i bez najmniejsze trudności.

W zloty  lo tn ic z e  na c e l  G ó rn e­
g o  Ś lą sk a .

— Tel. wł. —  A b y  p o w i ę- 
kszyc fundusze Komitetu Obrony Górne- ujb y , 
go Ś ląska urządza miejscowa wojskowa sgjeg0 n ł  rabina 
grupa lotnicza wzloty dla cywilnych. Lot --------» ^

dnia 16 Marca 1921

Wielka demonstracja ortodoksów żydowskich
Jak  w  ś r e d n io w ie c z n e m  G h etto

WARSZAWA 15 8 — W czoraj o g

g r u p a  vJ ” **“ ^ v v n -----
nad lotniskiem opłaca s ię  sumą 3000 ma 
rek, lo t nad Poznaniem 5000 m arek. — 
Aparatam i kierują pierwszorzędni piloci, 
biorąc odpowiedzialność za bezpiecseń- 
stwo pasażerów.

W alka z  a lk o h o lem .
Poznań żyje

11 j j»va r  o
gminy żydowskiej, gdzie odbywało 
siedzenie zarządu, zebrał się kilkutysięoz 
ny tłum ortodoksów celem zaprotestow a­
nia przeciwko kandydaturze dra Poznań­
skiego na rabina w arszaw skiego. Tłum 
w targnął do kanceiarji gminy z okrzy­
kiem: precz z  Poznańskimi precz z gmi­
ną! precz z asymilacją! i zażądał cofnię- 
cia wyboru dr. Poznańskiego. Następnie 
zjawiła się delegacja, składająca się z re 
daktora Kaminera. Szmula Lewina i L ra  
ela D lrycha i wręczyła {zarządowi gminy 
piśmienny p ro test przeciwko kandydatu­
rze dra Poznańskiego, przyjęty na wie-

At t S, , w »  l u o  — w 6 . ny jej żądania, wyciągnie ona z tego od- ------------- .------  . _
dóI nrzed coludniem przed gmachem powiędnie konsekwencje i pod żadnym w  ostatnich czasach spotyka się co 
t  ivdowskiei edzie odbywało się po pozorem nie dopuści do tego, aby d r. Po raz więcej psów t. z. wilków, biegają- 
■  j .  . i Q iriiknfvninoz zrmński zo5tał rabinem. rtrch bez kagańców samopas po ulicach

Nr 87.

Ś m ie r ć  p r z y  p r a e y .
W hucie Hantke na Rakowie w od­

dziale walcowni został uderzony kolbą ro 
botnik Stefan Mańczyk, lat 36, tak n ie­
szczęśliwie, iż po krótkiej chwili zmarł. 

N ie b e z p ie c z n e  p ey .
W ostatnich czasach spotyka się

 Teł wł. — Poznań żyje w o- • rze d ra Poznańskiego, przyjęiy na wie-
statnim  cżasi* pod hasłem  pijaństwa dla- each ortodoksów. Delegacja oświadc*yj*» 
te ro  też liczne towarzystwa przystąpiły że w razie meprzyjęcia przez zarząd gmitego też liczne towarzystwa przystąpiły 
do walki z tym nałogiem, urządzając sze­
reg  zgromadzeń propagandowych i uchwa 
łając wiele rezolucji przeciw alkoholowych 
Czas wykaże, jaki będzie tego skutek.

POKŁADY WĘGLA
na GÓRNYM ŚLĄSKU wy­
noszą IGG mifjonów ton.

Bez Górnego Ś ląska niema 
wielkie] i potężnej Polski!

Ofiary przyjm uje 
„K urjer Częstochow ski11

MAŁY FEUETOH.

Pan minister i restauracje.
Spotkaliśmy się przypadkowo około 8 

wiecz. Oświadczył mi, że mocno jest 
głodny zaproponował, abym z mm po­
szedł dó restauracji. Przyznaję, że by­
łem bardzo głodny, propozycja jednak wy

^ A Jw irl'fo le rS z ie iS cf paragrafów*o tem, 
jak i co można jeść w restauracjach?,.

Zauważyłem, że mój towarzysz w y ra ­
źnie się stropił. Przez dłuższą chwilę 
się namyślał, lecz w końcu wykrzyknął:

—  Mam myśl!,. W stąpimy po drodze 
do ciebie, zabierzemy Monitora i D zien­
nik Ustaw t będziemy przestrzegać prze­
pisy...

Myśl rzeczywiście była dobra. Wsko 
czyliśmy więc coprędzej do dorożki.

— Widzisz— tłumaczyłem mu, gdyśmy 
z Monitorem i Dziennikiem Ustaw jecha­
li ku restauracji—należy być ostrożnym, 
Nasi ministrowie ciągle wydają nowe za 
kazy i ani się spostrzeżesz, jak ci każą 
zapłacić miljon mk. Nie można ani na 
chwilę rozstawać się z Monitorem!.,

Towarzysz mój był zachmurzony. Nie 
zdradzał ochoty do rozmowy, gdyż był 
głodny. Jak  tylko weszliśmy na salę, 
pobiegł do bufetu. Chciał jeść zakąski. 
Przerażony chwiciłem go za ręce i cią­
gnąłem  ku stolikowi.

— Co ci strzeliło do głowy?.. Czyś 
uwarjował?.. Jak ie  zakąski? . Przeczytaj 
lepiej par. 31 .. Patrz. . Nie wolno spo­
rządzać przekąsek na chlebie lub bułce... 
Nie wolno zagryźć kiełbasą lub mięsem.. 
Inaczej miljon marek... Mój towarzysz 
zblaał, dał się zaprowadzić do stolika. 
Gdyśmy dali zamówienie kelnerowi, za­
czął wyrzekać:

— Nasi ministrowie idą zawsze w kie 
runku najmniejszego oporu... Zamiast my 
śleć o tem, jak nas nakarmić, myślą, jak 
nam odbierać apetyt... Wiem z dośwJad 
czenia, że człowiek głodny jes t czasem 
zły. A wtedy s ta je  się niesprawiedliwy. 
Odparłem więo łagodnie i przekonywu­
jąco.

—• Bozporiądsenia naszych ministrów 
są pozornie nie zrozumiałe, ale w rseesy 
wistości kryją jakąś myśl... I w tem roz. 
porządzeniu musi być jakaś myśli

Przerw aliśm y rozmowę, gdyż kelner 
podał nam nasze porcje. Rzuciliśmy się 
na nie z pasją, gdy nagle ogarnęło mnie 
znowu przerażenie:

— Nieszczęście!..—rzekłem  z rozpaozą 
Nie możemy jeść! Zapomnieliśmy wagi.,.

znański został rabinem
Posiedzenie zarządu trwało od g. 12 

do',4. Przyjęto rezolucję kompromisową, 
głoszącą, że dr. Poznański będzie rab i­
nem nie okręgowym , lecz mającym pra­
wo udzielenia ślubów i załatwienia innych 
spraw  religijnych wyłącznie dla członków 
synagogi przy ul. Tłomackie. Rezolucja ta 
będzie przedyskutowana na następnem 
posiedzeniu.

Należy zaznaczyć, że w związku z de 
m onstracją ortodoksów zjawiła się na 
miejscu policja piesza i konna, która roz­
proszyła tłum.

—— {| 1—W

Wzięliśmy Monitora, ale zapomnieliśmy 
wagi... A par. 28 głosi, że jeżeli podana 
porcja mięsa będzie w aiyć więcej, niż 
150 gramów, to i restau ra to r i gość pój­
dą do więzienia... A skąd ja wiem, i\e 
to waży... Mój towarzysz nic nie odpo­
wiedział, lecz w okamgnieniu połknął por 
cję. Najwidoczniej chodziło mu o znisz­
czenie dowodów rzeczowych. Przyznałem 
w duchu, że miał raoję. Rzeczywiście, po 
zjedzeniu byłoby trudno wagę ustalić... 
I  ja więc połknąłem swoją porcję. Lecz 
po połknięciu jej okazało się, że głód 
nasz nie wiele się zmniejszył. Mój to ­
warzysz zaczął niespokojnie kręcić się na 
krześle, ja  zaś głośno 'czytałem mu par. 
27, zabrauiająoy podawania więcej, niż 
jednego dania mięsnego. Chciał się więc 
najeść kompotem, ale okazało się, że par 
84 przewiduje straszną karę, gdyby w 
kompucio okazały się owose zagraniozne... 
Myśmy zaś nie mieli żadnej pewności, 
czy właściciel restauracji nie znajduje 
się w stosunkach z zagranicą... Mój towa 
rzysz z rezygnacją opuścił głowę...

— W ięc co mamy robić?.. — szepnął 
rozgoryczony... Gdzie wyjście z tej okro­
pnej sytuacj ?..

-  WyifcWauBj- i^ r fa ° c 7 « .r  f ló s i^  
niemy nową porcję m ięsa.. W ten sposób 
może się najemy... I dążąc w kierunku 
drugiej restaurąoji, rozumieliśmy myśl pa 
na m inistra aprowizacji. Najwidoczniej 
chodziło mu o to, aby ludzie spędzali 
wieczory w restauraojaoh... K. Z.

cych bez kagańców samopas po ---------
m ijsta. Dziś rano taki pies rzeźnikaW roń 
skiego, biegnący za bryczką, rzucił się na 
biegnącego po ałei II  ej i dusił go za 
gardło z taką zajadłością, że z trudem  
udało się przechodniom obronić pieska. 
Tego rodzaju niebezpieczny pies mc-e 
również rzucić się na dzieci i przechod­
niów. Należałoby pociągać właścicieli 
pBÓw puszczanych samopas, do odpowie­
dzialności, ewentualnie psy takich tępić 
w każdym razie nałożyć podatek od psów 
utrzymywanych z am atorstwa.

O d k ry c ie  ru d y  ż e la z n e j .
In t. St. Kontkiewicż odkrył w kiiku 

m iejscach rudę żelazną na gruntach lasu 
nadleśniotwa Zagórze pod Blachownią w 
em. Dźbów.

„M iraż"  w  A m e r y c e .  
K iero w n ik  teatru  art. lit. „Miraż" p.

w _______   H, Rydzewskim
PaWelkiewicz Dudzińskim, zostali zaanga 
żowani na wyBtępy do Stanów Zjtdczo- 
nysh.

czenia (Warszawa, Krakowskie 60) te

$®£Lg?JS5Sri. rur Ł R ld K " lk ta
na przeprowadzaną ewidencję i połą­
czoną z tem możliwość, której należy 
uniknąć, aby mianowicie nie obwiniane 
o grzech względem państwa polskiego 
tych, którzy go nietylko nie popełnili, 
ale przeciwnie głosowaniem swem pra­
cowali dla dobra Rzeczypospolitej.
Prócz tego musi Komitet Zjednoczenia 
przedstawić 19 dokładny spis wyjeżdża 
jących Towarzystwom Asekuracyjnym".

Z iem ia n ie  na p le b ie o y t.
Zarząd miejscowego Oddziału Związ­

ku Ziemian komunikuje, że za jego 
pośrednictwem wpłynęło do miejsco­
wego Komitetu Plebiscytowego od zie­
mian 153501 marek, pozatem członek 
tegoż Oddziału p. Ciechanowski wpłacił 
bezpośrednio do Kom. Głównego ma­
rek 100,000.

Z jazd  H a lle r c z y k ó w .
Grono oficerów byłej armji gen. Hal 

lera. zorganizowanej we Francji, urzą­
dza dn. 4 czerwca b. r. w Katowicach 

.yoi ftvay' - i . - t f t f g / a i 3 in poi

K r o n i k a .
Z R ady m ie ja k ie j .
We ezw artek o godz. 7 i pół wiecz. 

odbędzie się posiedzenie Rady miejskiej.
Porządek obrad zapowiada: Rozprawy 

nad budżetem za rok  1920|2L.
W alka z  lich w ą  to w a r o w ą .  
Ukazał się num er .Dziennika U staw" 

P tństw a, który przynosi rozporządzenie 
Rady ministrów o przymusowem ujawnia 
niu i wykupie przedmiotów powszedniego 
użytku. Władze adm inistracyjne mogą 
przystępować do odnośnych czynności na 
podstawie polecenia lub pozwolenia mi­
nistra aprowizacji.

Z To w a r z . D o b r o o zy n n o śc i  
dla  c h r z e ś c ija n .

W dniu 19 marca (sobota) o godz. 4 
w pierwszym term inie, zaś o god*. 5 w 
drugim terminie — ważnym bez względu 
na ilość przybyłych członków, odbędzie 
się Nadzwyczajne 0gólne Zabranie człon 
ków Towarzystwa Dobroczynności dla 
chrześcjan (ul. Staszyca 5) na którem bę 
dą decydowano spraw y: zmiany Btatutu, 
ochron miejskich i sierocińca.

O iicsęg udział ozłonków uprasza
Zarząd.

U k ra iń cy  a  p r z e w r ó t  w  
R o sji.

Przebywający w mieście naśzem ukra 
ińcy nadzwyozaj interesują się przewro­
tem w Rosji. W godzinach wieczorowych 
przed kioskiem ze sprzedażą gazet g ro ­
madzą się codziennie liczne grupy Ukra­
ińców, którzy wykupują pisma rosyj. 
akie.—

P r z y p o m n ien ia .
Wszystkie Komitety plebiscytowe 

obowiązane są najpóźniej dn. 18 b. m. 
wieczorem, donieść Komitetowi Zjedno-

skiej do walki o wolność Ojczyzny, 
oraz celem zacieśni: nia nawiązanych 
we Francji węzłów francusko-polskiej 
przyjaźni. K ’

iH*Na, l r5!dzen,i() Ieg0 3 adu zyskano już zgodę ministra Sosnkowskiego
Z & J W > ; ozkaz aby uczesInikSm’ 
Zjazdu udzielano urlopów

D robna u lga  d la  C u k iern i­
k ów .

W obec nowych rozporządzeń Mini­
sterstwa Aprowizacji, ograniczających 
spożycie cukru, słodyczy i wypiek bia­
łego pieczywa, udała się delegacja 
przedstawicieli. Zgromadzenia cukier­
ników wraz z wypracowanym memoria­
łem do ministra aprowizacji, komisarza 
p. Nowickiego. Po długich pertrakta­
cjach i naradach oświadczono delega­
cji, lż ę  na razie pozwolono na wy­
piek isprzedawanie bez ograniczeń tak 

zw. pierożków i bułeczek. W  niedaie- 
kiej przyszłości mają być poczynione 
ulgi dla enkierników w dziedzinie kom 
sumeji masła, mleka i t. p.

O m ą k ę.
Mieszkańcy Częstochowy za naszym 

pośrednictwem zapytują się kogo należy 
kiedy otrzymają choćby w minimalnej Ho 
śoi mąkę na zbliżająoe się święta?

K o n fe r e n c ja  u r z e m ie ś ln i­
k ó w .

W  dn. 14 b.m, w Stow Rzem. Przem 
odbyła się konfjrencja, na którą przybył 
z W arszaw y poseł Mystkowskl (Z w. Lud. 
N ar.). Poseł informował zebranych o zna 
czeniu Izb rzemieślniczych, burs, jedno­
cześnie informował rzemieślników o udzie 
lanym przez Min. przem. kredycie, radząc 
porozumieć się z likwidującym się Puza-
pem celem otrzymania towarów.   Rze-
mieślisy uskarżali się, że trudno otrzy­
mać je s t zamówienia w Intendenturze 
wojskowej, gdzie azynione są .pew ne u- 
trudnienia". Właściciel zakładójy s to lar­
skich w Częstochowie p. A. Świeży o- 
świadczył, że nie otrzym ał z Iotendentury 
wojskowej w W arszawie zamówienia na 
dostaw ę stołów dlatego, iż nie choiał zię 
zgodzić na wystawienie fikcyjnie wyższej 
o 250 mk. ceny za stół, niż żądał.

O f i a r y
(Złożone w Red. „Kur. Częstooh.").

Na p le b isc y t .
Zebrane przez ka. Ciesielskiego przy 

kościółku Im. M arji mk. 1112.50.
W alenty F lak  436 mk.
Antoni Pajączek 100 mk.

Na p r z e b u d o w ę  k op u ły  
k o ś c io ła  ś w . Jak ób a.

Antoni Pajączek 105 mk.
Henryk Chachulski 126 mk.
H enryk Miniakowski 24 mk. 50 fen.

— I « l  —
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7 oko lic  C zęetoohow y.
W z n is z c z o n y m  Ź ó ra w iu . Wi­
z y ta c ja  p. s t a r o s t y .  L u d n o ść  
i w ła d z a . Ż y c ie  o ś w ia to w o . Co 

w ie ś  c z y ta .
W dniu 13 marca znalazłem się we 

wsi Zóraw pow. Częstochowskiego. 
W ioska ta wiele ucierpiała podczas 
wojny. Z dość licznej wsi ocalał tylko 
kościół i kilka domów, wszystko do­
piero się buduje, a do budowy dużo 
nagromadzono drzewa. Trafiłem tam 
na zebranie parafialne, z którego  k o ­
rzystając, wygłosiłem pogawędkę oświa 
tową do licznie zebranych słuchaczy 
w sali domu ludowego a wysłuchaną z 
wielkiem zainteresowaniem.

Na zebraniu była omawiana sprawa 
straży ogniowej i wybrano tymczasowy 
zarząd do przaprowadzenia formalności 
prawnych i zorganizowania Straży.

Do założenia tej organizacji zachę­
cał p. Starosta, który zwiedzając po­
wiat Częstochowski bada na miejscu 
wszystkie potrzeby mieszkańców ch ę­
tnie załatwiając co się da, i zachęca­
jąc do tworzenia rozmaitych organiza­
cji, obiecując popircie i pomoc, co 
bardzo korzysln e wpływa na ludność, 
wiejską i budząc zaufanie do władz 
rządowych.

Ludność wielce interesuje się poby­
tem p. Starosty i zainteresowaniu się 
potrzebami wsi, uważając, iż takie zbli­
żenie może wydać jak najlepsze owo­
ce porozumienia wspólnego. Władze, 
poznawszy bliżej potrzeby wsi będą się 
starały pomódz jej mieszkańcom, wieś 
zaś widząc to zainteresowanie i pomoc 
władz, będzie starała się ocenić to 
zbliżenie posłuszeństwem w wykonaniu 
swych obowiązków i zaufaniem do 
własnych rządów. Czas bo już zapo­
mnieć wspominać „dobre czasy* mo­
skali, austrjaków lub niemców.

P- Starosta zachęcał też do budowy 
szkół, których tam brak w parafji Żó- 
rawskiej, a które muszą mieścić się 
W ciasnych budynkach, co utrudnia 
pracę nauczycjeiom i jest wieice szko- 
dliwem dla dziatwy. Do budowy szkół 
p. Starosta obiecał Wszelką pomoc, 
gdyż % budowy będzie pokryte przez .
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Z dnia.
F a n taz ja ...

D o dział!
D o bronił Na koń!
Znów trzeba sypać szańców  wał, 
karabin ująć znowu w dłoń, 
by wrogom krwawy spłacić dług!
Za broń!
Na koń!
Hej! Prow adź Bóg!

A ty  dziew czyno, —
Madelon z historji, — 
lej w szklanice wino 
na pomyślność zw ycięstw  glorji, 
na pom yślność polsk ich  chwał.
Hej! D o dział!

M adelon, sw e usta daj, 
ostatni raz niech poznam raj, 
niech poznam życia  cały czar, 
nim zejdę do grobow ych mar.
To ch ęć  naprawdę trochę pusta, 
lecz  daj mi... daj twe krwawne U9ta ,  
sw ą dłonią och łódź sp iekłą skroń  
i wino
lej dziew czyno!

C u rie -S M o w sk a  jadzie do Ameryki po gram radu.
A m e ry k a n ie  p r z y g o to w u ją  e n t u z ja s ty c z n e  p r z y ję c ie .

Kobiety am erykańskie na snutek ini 
cjatywy jednej z n ich—dyrektorki wiel 
kiego przeglądu .D elineator" podpisały 
się na sumę 120,000 dolarów w celu 
zakupienia jednego gramu radjum, k tó­
ry ma być ofiarowany p. Curie Skłodow 
skiej i wydziałowi przyrodniczemu S o r­
bony. P. Skłodowska przyjęła zapro­
szenie kobiet—am erykanek t w przy­
szłym miesiącu osobiście udaje s:ę do 
Ameryki, aby przyjąć wspaniały poda­
runek.

O becność p. Skłodowskiej w Stanach 
Zjednoczonych ma wywołać olbrzymie 
m anifestacje w kołach naukowych i irr- 
telektualnych. Największe uniwersyte­
ty am erykańskie: (Collumbia. Nowy 
Jork, Pensylwania i Filadelfia) będą 
przyjmowały naszą rodaczkę z niezwy­
kłą uroczystością.

Amerykanie przygotowują en tuzja­
styczne przyjęcie.

Hej! Na koń! Z. O.

rząd, a */* przdz daną wieś czy gminę.
T egoi dnia odbyło się zebranie i 

sprawozdanie ze sklepu spożywczego, 
który się rozwija bardzo dobrze pod
kierownictwem miejcowego ks. prob.

Czytelnictwo rozwija się pośród lud­
ności tutejszej. C zytane są tutaj .Z o ­
rza", „Glos Ludu". „Kurjer C zęstochow  
ski" i „G azeta Św iąteczna". Ponadto 
podobno Kolportowane są: „W yzw ole­
nie" i „Obywatel", lecz bardzo niewiel 
kiej ilości, gdy zwolennicy tych pism 
ukrywają się z niemi, nie zdradzając 
ich liczby, jakby się wstydzono, że te
pisma popierają. W u g

eięto-kłótą w okolicy lędźwiowej, po o- 
patrunku, przewiózł Grabowską do szpi­
tala św. Rocha.

Policja aresztowała zbrodniczego męża.
— P r z e ś la d o w a n ia  p o la ­

k ó w .
„Gazeta Olsztyńska", organ Z wiązka 

Polaków w Prasach Wschodnich, aamle- 
azcza list piekarza Juljnsza Nowaczyka z 
Klonu (Liehenberg), malujący w apoaób 
dosadny położenie Polaków pod rządami 
Pruskimi.

Niemcy, wśród których nie brak lu­
dzi inteligentnych, napastują go codzien­
nie i zmuszają pod groźbą pobicia, ażeby 
w ciągu 14 dni przeniósł się do Polski. 
Nowaczyk zapytuje redakcję oo ma czy­
nić, ta zaś poradziła mu, ażeby pozostał 
i udał się ze skargą do prezesa rejencji 
yon Oppena, który niedawno zapewniał, 
źe pod jego rządami ludność polska mo­
że czuć się bezpieczną.

P r o d u k c ja  o ło w iu  na G. 
S l ą a k u  w y n o s i 3 2 0  ło n  
r o o z n io  w a r t o ś c i  112,283  
m a r . w  z lo c ie .
Polpress. _________

Zdaleka i zbliska.
— G dzie s ą  to w a r y .
Jak donosi „Kur- Zagł." w Sosnowcu 

rozpoczęto rewizje i aresztowania już to 
paskarzy notorycznych, już to podejna- 
nyeh o pasek.
r Przedstawiciele Urzędu Walki z lich­
wą łącznie z policją dokonali rewizji w 
składach Oppenheima, gdzie znaleziono 
59 skrzyń herbaty, 39 worków śliwek, 
własność Szwarcbauma, 16 bel papieru i 
i 13 skrzyń kopjowych ołówkó, należą­
cych do Kieleckiego i Altmana, 7 wor­
ków ryżu własności Wolfsona, kaszy o- 
wsianej 9 worków, pól worka kawy, 3 
worki masła kokosowego. W skłzdach 
Liwszyca znaleziono 62 skrzynie mydła 
holenderskiego, 93 skrzynie mydła austral 
zkiego, 78 skrzyń włoskiego, 4 worki ka- 
szy owsianej. Liwszyca aresztowano i od­
stawiono do więzienia. Wykryto następ­
nie 550 rolek papy. Z właścicieli powyż­
szych towarów ogółem aresztowano pię­
ciu. Przy ul. Modrzejowskiej u Izaaka 
Grochowiny krawca wykryto wielką ilość 
towarów przedwojennych. U E ljaszaK u- 
retogi znaleziono 19 bel papieru, 8 balo­
ny oleju, 2 skrzynie atramentu, 52 balony 
esencji octowej. Mnóstwo towarów znale­
ziono również w składach Cakiermana, 
którego aresztowano.

— 1 2 4 -ls tn ia  d z ie w ic a .
Najstarszą dziewicą w Polsce jest pe­

wna góralka z Dzianisza, koło Chochoło­
wa, która urodziła się w 1796 roku, a za 
tem liczy 124 lat. Staruszka ta, ld ®le* 
cinniała już obecnie—miewa jeszcze chwi 
le przytomności i lepszej pamięci- 124 
letnia góralka pozostaje dotychczas w sta 
nie panieńskim.

— Mą* n a p a d ł n a  i o n ę  i z r a ­
nił j ą . -  b r s y tw ą .

Gdy 27 letnia M. Grabowska wracała 
do mieszkanis swego przy ul. Czerwone 
go Krzyża nr. 6 w Warszawie napadli 
na nią w pobliżu tego domu mąż jej I. 
Grabowski, fryzjer i brat jego Stanisław  
piekarz. Pierwszy, zbliżywszy się do żony 
ze słowami: „gdzieś była tak długo, pew 
nie, na randce," wyjął brzytwę i ugodził 
nią żonę w lewy bok, poczem kilką razy 
uderzył w piersi.

Lekarz pogotowia, stwierdziwszy rant

Dziecko wychowane w śród lwów.
„Times" opisuje ciekawe zeznańia zna 

nego zoologa Aakera, który świeżo po­
wrócił z Iodji i opowiada, że widział w 
Kaoharze dziecko lat około 7-miu o ciele 
pokrytem niezliczonemi małemi bliznami 
pochodzącymi od dzikich zębów i pa- 
żarów

Historja tego dziecka przedstawiała 
Bię tak że temn Ut pięć mieszkańcy pew 
nej osady zabili gpodczas piłowania dwa 
młode lwy. Matka lwiąt pełna rozpaczy 
błąkała się po nocy pośród chat miesz­
kań.ów , a spotkawszy w pewnej chacie 
małe dwuletnie dziecko uśpione, uprowa­
dziła z sobą w dżungle.

Wszelkie poszukiwania za dzieckiem 
spełzły na niczem,

Parę miesięcy temu, pewien myśliwy 
polując w tej samej okolicy, zabił sta­
rego lwa i oświadczył mieszkańcom w io ­
ski, że lew zabity pozostawił młode lwię 
ta. Mieszkańcy osady udali się na poszu­
kiwania i rzeczywiście znaleźli dwoje 
lwiąt i jakąś dziwaczną trzecią istotę pra 
wie tak dziką jak one, która skakałajrów 
n ie i na czterech łapach z taką szybkością 
jak Inne zwierzęta, a broniła się ostrymi 
pazurami i zębami przed tymi, którzy 
chcieli ją schwytać.

Gdy wreszcie opanowano dzikie stwo­
rzenie poznano, że to młody chłopiec, któ 
ry temu parę lat został uprowadzony 
przez lwicę w puszozę leśną. Natura je ­
go była tak dzika, że długo jeszcze po 
powrocie do środowiska, względnie cywi- 
lizowanego, chłopiec t^n, z niezwjklą 
żarłocznością pożerał żywcem, szarpiąc 
je zębami, kury i koguty całej osady. .

w ten Bposób przesadzić czterysta do p ię­
ciuset włosow. Cała zaś łysina nie wyma 
ga na ogół więcej niż 50 tysięcy włosów. 
Wątpić należy, by znaleźli się Indzie tak 
lekkomyślni i łatwowierni, którzy cecieli- 
by wystawić Bię na taką najprawdopodob 
niej bezowocną próbę cierpliwości, kióra 
skończyłaby się tylko wzbogaceniem kie­
szeni autora budapeszteńskiego bnmbugu.

—o —

Go m iłość dz isie jsza  m oże...
Pisma nowojorskie podają niezwykły 

fakt kobiecej namiętności, prześladującej 
tym razem mężczyznę, wbrew przyjętym 
konwenansów dziejów sorca ludzkiego.

Przedmiotem tej niezwykłej, a wyjąt­
kowej miłości jest pewien kupiec z Fila- 
delfji, odbywający częste podróże po o- 
ceanie. Na parowcu zdążająejm z Amery 
ki do Wschodniej /Azji poznała owego 
knpea miss Elley. W Japonji kupiec ów 
znikł z oczu swej wielbicielce, ale ona 
wi et odszukała go  w Hongkong i wkrót 
ce zjawiła się na innym parowcu, ktśrym 
kupiec ów zdążał na wyspy Hawajskie, 
przebrana za ślepca.

W Honolulu oddano więc ją w ręce 
władz, które odesłały ją z powrotem do 
domu. Wynik był taki, źe już w dwa 
miesiące później kupiec ów wpadł znów 
w ręce swej wie’bicielki w Filadelfji.

Ghcąc się pozbyć niebezpiecznej aman 
tki, kupiec zwrócił się do władz amery­
kańskich, i spowodował to, że miss Elley 
jako angielska poddana, została wydalona 
ze Stanów Zjednoczonych.

Ale „serce nie słnga“— nie zna co to 
zakaz w miłości, miss Elley wróciła z 
powrotem do Filadelfji, by być blisko 
swego ukochanego.

Gdy ją aresztowano i spytano, w jaki 
sposób udało s'ę jej przyjechać do Fila­
delfji, opowiedziała ona, że za 100 dola­
rów przejechała ona przez grani­
cę aeroplanem. Gdy poddano ją bada­
niom psychiatrycznym, stwierdzono, źe 
jest ona w stanie zupełnie normalaym — 
„o ile w tyra stanie wogóle można być 
normalnym''— dodał lekarz sądowy w swej 
ekspertyzie.

nienii ze strony koalicji wskazują, źe 
o b sa d z o n e  z o s ta n ą  o b s z a r y  

M ulheim  I E s s e n .

Przed plebiscytem .
O P O L E , 15.3. (te l. w ł) W powiatach 

rolniczych szanse plebiscytu są również 
po stronie polskiej. Wieln Heimattreue- 
rów postanowiło głosować za Polską.

Emigranci, którzy przybywają z Nie­
miec opowiadają, że Niemcy czynią przy- 
gotowania do wojny. Mówią oni również 
O ściąganiu podatków w formie 10 proo. 
od zarobków robotniczych, co działa fa­
talnie na ludność.

Wobeo zbliżającego się plebiscytu, 
niemoy masowo wywożą do Wrocławia 
wagony osobowe.

BYTOM, 15.2. (tel. wł.) Drukarnie 
pism hakatystycznych czynią przygotowa- 
nia do wywiezienia do Niemiec maszyn 
drukarskich, o ile wywieść im się by nie 
udało, to oświadczyli, iż maszyny te zo­
staną zniszczone.

BYTOM, 15,3. (tel. wł.) Wczoraj przy­
był na G. Śląsk większy transport em i­
grantów polskich z Francji i Ameryki.

BYTOM, 15.3. (tel. wł.) Teren, po­
dlegający plebiscytowi podzielony został 
na 5 okręgów.

RoamaStoścI.
N ie  b ęd z ie  ł y s y c h  n a d w iec i* .

Profesor budapeszteński pan Szekely, 
dokonał wynalazku, który doprowadzić 
może do ruiny fabrykantów wszelkioh cu 
dotwórczych wód na poroit Włosów. Wy­
myślił on mianowicie sposób przesadza­
nia włosów. Oto przy pomocy małej szpil 
ki wkłada w skórę głowy pojedyńcze 
szpilki w takiej ilości, jakiej żąda podda 
jący się eksperymentowi pacjent, zi każ­
dym razie nie więcej,niż przeciętnie 200 
włosów na jednym centymetrze kwadrato 
wyra głowy. W przeciągu godziny moiaa

Najświeższe wiadomości
Przew rót w Sew dep|(.

PARYŻ, 15.2. (tel. wł.) Pisma dono­
szą, że bolszewicy bronią się jeszcze w 
Petersburgu. W mieście wybuchły poża­
ry. Oczekiwane jest zajęcie miasta przez 
marynarzy kronsztadokićh.

HELSINGFORS, 15.2. (tel. wł.)
P s t e h o f  w p a d ł w  r ę c e  p o ­

w s ta ń c ó w , Z a ło g a  w łożon a z  
8  ty  s ię o y  lu d zi p r z e s z ła  na  
s tr o n a  p o w sta ń c ó w .

HELSINGFORS, 15,2. (tel. w ł) Ma- 
rynarze statków na jeziorze statków na 
jeziorze Ladoga połączyli się z powstań-

16 ty ś . em igrantów .
OPOLE, 16 2 Tel. wł. Według ostat­

nich wiadomości w ciągu dwu ostatnioh 
dni, przybyło na G. Śląsk 16 tysięcy emi 
grantów.

OPOLE, 15.2 Tel. wł. Międzysojuszni- 
cźa komisja wydała rozporządzenie, na 
mooy którego pozwala na przyjazd dzień 
nikarzy. O pozwolenie należy się zwracać 
telegrafioznie do Naczelnego Wydziału 
Państwowego Biuro M ęlzysojusznicze w 
Opolu. Odpowiedź winna być opłacona.

Przed podpisaniem  pokoju.
RYGA, 15.3 Tel. wł. Z kół delegacji 

sowieckiej donoszą, że Joffe otrzymał in­
strukcję, aby pospieszył podpisanie poko­
ju. P o d p isa n ie  tr a k ta tu  n a la ży  
o c z e k iw a ć  dn. 17 iu b  18 bm .

Tabela lo torji państw ow ej.
(nieurzędowa).

W c z w a r t y m  dniu oiągnienia 5  ej 
klasy 11-ej Polskiej Loterji Klasowej, 
główniejsze wygrane padły na numera na 
stępujące:

Po 100.00 mk. nr. I8 i79 .
Po 50 .000  mk. 39727.
Po 30 000 mk. nr. nr. 5595 60950.
Po 20.000 mk. nr. nr. 25630 40649.
Po 15,000 mk. nr. nr. 6299 19584

49048.
Po 10 000 mk. nr. nr. 12328 16506 

45514 64417 7O590.
Po 8.000 mk. n r. 55189.
Po 5.000 mk, nr. nr. 830 1755 2471 

8889 5492 6678 23005 23135 2878136956 
87294 87951 41218 46858 49405 50354 
56598 58262 64525 66109.

W E S O Ł Y  K Ą C I K .
U pp. K e tte n h e n d le r .

Pani Keteahendlerowa wybiera się na 
wizytę. Wdziała najmodniejszą suknię, 
na szyję włożyła najpiękniejszy rubin.

Mały Józio W płacz.
— Tato, tato mama się idzie utopić...
— Co tobie jest, Józiu, że ty myślisz 

że mama się idzie utopić?
— Mama już się rozebrała i kamień 

uwiązała sobie na szyi...

cami.

D alsza  ok u p acja  
N iem iec.

O b sa d z e n ie  B er lin a . E s se n  i 
M ulheim .

BELIN, 15.2 (te), w ł.) Należy oczeki­
wać dalszych kroków ze strony koalicji 
względem Niemiec.

O o zek iw a n e  J e s t  o b s a d z e ­
n ie  B er lin a .

GDCŃSK, 15 3, (tel. wł.) Z Berlina 
donoszą, że na tereny okupowane przy­
były świeże wojska koalicyjne. Poczy-

H A D E S Ł  A WE .

1  Lutni. W sobotę dnia 19 b. m. 
o godz. 7-ej wieczorem w Sali „Lutni" 
(111 Aleja 54) odbędzie sie  wieczór wo­
kalno-muzyczny ka uczoze'niu Naczelnika 
Państwa Józefa Piłsudskiego z okazji jego 
dnia imienin. Program koncertu wypełnią: 
kwintet smyczkowy, występy chórów i so­
lowe. , .

Wstęp na koncert ten mają członko­
wie stowarzyszeń: Lutni,JKnpców Polskich, 
oraz zaproszone imiennie osoby i wpro­
wadzeni goście.



Teatr „ODEON’:
KURJER CZĘSTOCHOWSKI — Dnia 16 Marca 1921 Nr 37.

P ro g r a m  od p o n ie d z ia łk u  14 do  
piątku 18 M arca  r. b.

D O R E L A
Współczesny dramat fyciowy w 6-ciu wielkich aktach.

W roli tytułowej s ły n n a  z  u r o d y  I I I  I  Bp y  m  p ą  T&f na
i talentu artystka wiedeńska EL 1 L .  IL  H N i  ^  1 1  T  9  Am K  f | «

Teatr Paryski
ul. Panny Marji Nr. 19,

P r o g r a m  od k ro d y  16-go  
do n ied z ie l i  2 0  M arca  

1921 r o k u  w ł ą c z n i e .

Ola m ł o d z i eży  d o zw o lo n e .

BOHATERSTWO JIIHA
A t r a k c y j n y  d r a m a t  W 5 c iu  w ie lk ich  a k t a c h  l l l - c i  e p i z o d  c y k l u  pt .

§M~ „Sza tan i  Zag łady” ~Wi
z  p r c m jo w a n ą  a m e ry K a t isk ą  g w ia z d ą  e k r a n u  L e a h  B a i r d  w ro l i  g łó w n e j  

CJWAGA: K a ż d y  e p i z o d  s t a n o w i  o d d z ie l n ą  c a ło ś ć .___________________________________

Nad p ro g r a m :  C onca  di G a r y s r e
m a lo w n ic z e  w id o k i  n a  t le  Wojny E u r o p e j s k i e j .

ES A N O N S i  O d  p o n ie d z i a łk u  d e m o n s t r o w a n y  b ę d z ie  IV epizod

P o m ię d zy  n i e b e m  a  z i e m i ą  ZCykiu S z a t a n i  z a g ł a d y .
1329

D r .  J .  F a j m a n
b. A sy s te n t  Kliniki U niw e rsy tec k ie j  

Profesora Neissera-
Choroby sk ó r n e  i wene ry czna

P r z y j m u j e  o d  4 i pół.  d o  7 
P i ł s u d s k ie g o  (D o ja zd )  9  1 p ię t r o .  ^

Wszyscy i wszystko dla Śląska!

Dr. S te fan  P u r s k i
ch o ro b y  sk ó r n e  i weneryczne

przyjmuje codziennie do gedz. 
10 rano i od 3 do 7-ej wiecz.

K il iń s k ie g o  N i  4 li p iętro

MANIFESTUJ

ten  z n a c z e k  

od dnia 6 -g o  b. m .

n o s z ą c

m e ta lo w y

do dnia p leb iscy tu

H
U
R
T

OBUWIE DZIECINNE
w najlepszych gatunkach 

NA SKŁADZIE

J Ó Z E F A  K O W A L C Z Y K A
b. d łu g o le tn ie g o  p r a c o w n i k a  f.

A . T e o d o r o w i c z a .

W A R S Z A W A ,  Nowy Ś w i a t  3 4

H
U
R
T

Dr. W a c ł a w  Kon
■ choroby wewnętrzne

( s p e c .  ż o ł ą d k a  i k i s z e k )
p rz y jm u je  od  4-ej do  6 p.p. ul. P a n n y  
M a r j i  33 i w p ra co w n i  b a k te r jo lo g ic z -  

n e j  cd  6 do  7-ej i p ó ł  wlecz, 
P r a c o w n i a  b a k t e r j c l o g i c z n a  (ul. P a n ­
n y  M a r j i  31 le w a  o f i c y n a )  o t w a r ta  
c o d z ien n ie  od  9-ej d o  12-ej i od 5-ej 

do 8-ej w iecz .

,  ne j  cd 
I P r a c o w n i a  

n y  M a r j i  
co d z ien n ie

Lekarz-dentysta
M icha ł G r e j n i e c

ul. Panny Marji (I Aleja) A iio .  
F r z y j m u j e  codzienn ie  od  9-ej r a n o  do l  po poł.

i od 3— 7 w lecz .  Telefon 250

Bronisław Muszyński
le k a r z -d e n ty s ta

w r ó c i ł
p rz y jm u je  od 11 1 i od  4 - 6  p. p.

II A l e j a  3 2 .  e>i T e l e f o n  1 4 3 .

Dr. Paweł Broniatowski
w  C z ę s t o c h o w i e  ul, P a n n y  M a r j i  t. j. 11 A le ja  

Nr.  21, o b o k  t e a t r u  „ P a r y s k i e g o ”

Choroby: s k ó rn e  d ró g  moczowych I weneryczne ,
P rz y jm u je  o d  9— 12 r a n o  i od 4—7 p o  p o i  

P a n i e  o d  12 — 1 w p o ł .

O g ło sz e n ie .
K o m i te t  p l e b i s c y to w y  z a w ia d a m ia  w s z y s t ­

k ic h  G ó rn o ś lą z a k ó w  u p o w a ż n i o r y c h  do g ł o s o ­
w a n i a  i z a r e j e s t r o w a n y c h  a  z a m ie sz k a ły c h  w 
po w iec ie  C z ę s to c h o w s k im  i C zęs tochow ie ,  
że w y ja z d  n a  Ś lą sk  do  g ł o s o w a n i a  n a s t ą p i  
z Częstochowy w 2-ch k i e i u n k a c h ,  a  t a  w kie­
runku Sosnowca we c z w a r t tk  dnia 17 m arca  1921 
r. o godzinie 10 ej rano  i w piątek dnia I8.marca 
b. r. o gedzini e 2-ej po południu, zaś  w k ierun­
kach Herbów Polskich tylko dnła 18 m arca  b. r. 
o godzi tie 7-fj 45  rano.

G ó rn o ś lą z a c y  zam ioszka l i  w  powiecio  C zę ­
s to c h o w s k i m  w in n i  najpóźniej we czw artek  dnia 
17 m arc a  b.r. przyjechać do  C z ę s to c h o w y .  N a  
sk u te k  p o r o z u m ie n ia  ze S t a r o s tw e m ,  wró j to w ie  
w każdej  g m in ie  d o s t a r c z a j ą  p l o b i s c y t o w c o m  
po d w ó d  z ich m i e j s c a  z a m ie s z k a n ia  d o  C z ęs to ­
c h o w y ,  a  n a d to  w m ie j s c a c h  o d le g ły c h  od Czę 
s t o c h o w y  b ę d ą  d la  s t a r c ó w  i c h o r y c h  oczek i­
w a ć  s a m o c h o d y .

P o c z ą  szy  od 15 m a r c a  b ,  r. K o m ite t  p l e ­
b i s c y to w y  u r z ą d z a  G łów ne  Biuro I n f o r m a c y jn e  
w b a r a k a c h  Z w ią z k u  K o le ja rz y  p rz y  ul.  P i ł ­
su d sk ieg o ,  d o k ą d 'w s z y s c y  G ó r n o ś l ą z a c y  c z y  to 
zam iesz k a l i  w C z ę s to c h o w ie  c zy  w p ow iec ie  
C z ę s to c h o w ie  b ezw zg lęd n ie  p i z e d  w y jazd em  
w n n i  s ię  z g ło s ić ,  c e lem  s p r a w d z e n ia  lub w y ­
s t a w ie n ia  d o k u m e n tó w  p o d ró ż y  i w y z n a c z e n ia  
k w ater ,

N a d to  b ę d ą  c z y n n e  d w a  K u r a  i n f o r m a c y j ­
na p o m o cn ic ze :  jed n o  w d o t y c h c z a s o w y m  lo ­
kal j K o m ite tu  p rz y  111 Alei N? 67 a  d r u g ie  n a  
g łó w n y m  d w o r c u  kolei.

G łów ne  B iu ro  i n f o r m a c y j n e  o ra z  n a  d w o r ­
cu  ko lei  p o z o s t a j ą  pod bezp o ś red n im  k i e r o w ­
n ic tw e m  Z a r z ą d u  K o m ite tu  p l e b i s c y to w e g o  zaś  
b iu ro  i n f o r m a c y jn e  p rz y  111 A le i  N r  67 z o s ta je  
pod o p ie k ą  K o la  ■Polek

Dla p r z e je ż d ż a ją c y c h  G ó r n o ś lą z a k ó w  zo­
s t a j ą  u r z ą d z o n e  2 h e r b a c i a r n i e  i j e d n a  n a  d w o r ­
c u  ko le i ,  k tó re j  k i e r o w n ic tw o  o b e jm u je  Koło 
Po lek  zaś  d r u g ą  w H e rb a c h  P o l s k i c h ,  k t ó r a  z o ­
s t a j e  pod  k i e o w n ic t w e m  b e z p o ś re d n im  Z a r z ą ­
d u  Komitetu.

N a d to  w b a r a k a c h  n a  S t r a d o m i u  z o s t a j e  
u r z ą d z o n a  k u c h n ia  d la  t y c h  G ó rn o ś lą za k ó w ,  
k t ó r z y  t a m  b ę d ą  k w a t e r o w a l i ,  z aś  t a  Ja sn e j  
Górze d l a  G ó r n o ś lą z a k ó w  tam że  p r z e b y w a j ą ­
c y c h  n a  kwa* erze .

B e zp o ś red n io  p rz e d  w y j a z d e m  n a s t ą p i  po 
d z ' a l  G ó rn o ś lą z a k ó w  w e d łu g  powi tów  Ś l ą ­
sk ic h  s o so w n ie  d o  ich  m ie j s c a  g ło s o w a n ia  i 
n a s tę p n ie  z o z s ta n ą  on i  r o z lo k o w a n i  w w a g o ­
n a c h  w ten  s p o s ó b ,  a b y  k a ż d y  bez p r z e s i a d a ­
n i a  m ó g ł  p r z e b y ć  n a  m ie j s c e  s w e g o  p r z e z n a ­
cze n ia .  P o d c z a s  ca łe j  p o d r ó ż y  G ó rn o ś lą z a c y  
b ę d ą  mieli  z a p e w n io n ą  o p iek ę  s a n i t a r n ą ,  a  
n a d to  p r z e w o d n ik  z a w e z l e  ich  n a  m ie jsce  
p rzez n ac ze n ia .

B ezp iec z eń s tw o  k o le jo w e  t a k  n a  k o le j a c h  
p o lsk ich ,  jak  i ś l ą sk ic h ,  j e s t  z u p e łn ie  z ap ew ­
n io n e ,  g d y ż  n a  k o le ja ch  p o l sk ic h  o r g a n a  k o l e ­
jo w e  ę r a z  b e z p iec z eń s tw a  p u b l ic z n eg o  b ę d ą  
s t r z e g ły  i in j i  k o l e jo w y c h ,  z aś  n a  ko lo jach  ś l ą ­
sk i c h  b ę d z ie  n a  s t a c j a c h  w ęz ło w y ch  w L u b l i ń ­
c u  i K a to w icac l i  p rzy d z ie lo n y  s p e c ja ln y  u r z ę d ­
n ik  Po lak ,  k t ó r y  będzie  c z u w a ł  n a d  s p r a w n o ś ­
c ią  i b ezp iec z eń s tw em  r u c h u .

N a  s t a c ja c h  w ę z ło w y c h  w K a to w ic a c h  i 
H e rb a c h  P o l s k i c h  b ę d ą  p leb  s c y to w c ó w  o c z e ­
k iw a l i  d e le g ac i  K om ite tów  P le b is c y to w y c h  ś l ą ­
s k i  z w s z y s tk ic h  17 p o w ia tó w ,  k tó rz y  im  u- 
d z ie lą  w sze lk ic h  m o ż l iw y ch  w sk az ó w e k  1 n i e ­
m i  s ię  z a o p i e k u j ą  Do n ic h  więc p le b i s c y to w c y  
p o w in n i  się  z w r a e s ć  po e w e n tu a ln e  i n f o r m a c ­
je.  P o z n a ć  ic h  będzie  m o ż n a  po t e m ,  że de le­
gac i  K o m i ta tó w  Ś lą sk ich  b ę d ą  z a o p a t r z e n i  w 
b ia łe  o p a s k i  n a  lew em  r a m i e n i u  ( znaczone  
n a p i s a m i : . „ P o l s k i  K P l .“

N a s t ę p n ie  w s z y s c y  p lo c i s c y to w c y  podozas 
całej  pod ró ży ,  j a k o t e ż  p o b y tu  n a  G ó rn y m  Ś l ą ­
sk u ,  aż  do  p o w r o tu  d o  m ie  sc a  sw eg o  zam  esz- 
k a n ia ,  z o s t a j ą  z a a s e k u r o w a n l  w s y n d e k a c łe 
10 c iu  T o w a rz y s tw  u b o z p le cz e n i  w y c h  od n i e ­
sz c zę ś l iw y ch  w y p a d k ó w ,  n a jd a le j  j e d n a k  n a  
o k r e s  5-c>u d n i  po g lo so w a n iu ,  a  to  a )  n a  s u ­
m ę  J.O.OCO Mk. n a  w y p a j e k  śm ie rc i ,  b  100.000 
Mrk. n a  w y p a d o k  c a łk o w i te j  s t a łe j  inw alid -  
nośc i .

W re sz c ie  p le b i s c y to w c y  n a  d ro g ę  o ra z  p o ­
b y t  n a  Ś l ą s k u  d o s t a j ą  o d p o w ie d n ie  z a s i łk i  ż y ­
wnośc iow e  i p ieniężne, z a ś  i c h  r o d z i n a m i  w 
ra z i e  p o t r z e b y  K o m i te t  op iek u je  s ię  p rzez  c a ł y J 
czas n ieo b ecn o śc i  p lo b is c y to w c ó w .

S p ó źn ien i  p leb!scy tow rcy p o j a d ą  zw y k łem i  
p o c ią g a m i

P le b is c y to w c y ,  k tó rzy  d o t ą d  n ie  m ają  k a r ­
ty g ło s o w a n ia ,  a  o t r z y m a l i  z a w ia d o m ie n ie  o 
p r z y ję c iu  i w n io sk i  o w p isa n ie  n a  l is tę  g ło s u ­
j ą c y c h ,  w in n i  ró w n ież  z g ło s ić  s ię  do w y ja zd u  
w o z n a c z o n y c h  d n ia c h  gdyż d o ja d ą  on i  n a  
po d s taw ie  z a ś w ia d c z e ń  w y s ta w io n y c h  p rz ez  t u ­
t e j s z y  K o m i te t  P le b i s c y to w y  n a  d o k u m e n t a c h  
p o d ró ży .

Za K om ite t  P l e b i s c y t o w y .

Br. B itner.

P r z e k o n a ć  s ię
k a ż d y  m o że  że j e d y n i e  u

Jr Rspąsińskiego
K o le in s z k i  19a 

w  p o d w ó rzu  lew a  o f ic y n a  
n a j t a n ie j  n a b y ć  m o ż - a  wszelk ie  p łó tna ,  
w e łn y  k o s t ju m o w e ,  k o r t y  m ęsk ie ,  p o d ­
szew ki ,  c h u s tk i ,  k a p y ,  rę c z n ik i ,  cejgi,  

e t a m in y  o r a z  f i r a n k i  i in n e  to w a ry .

l e k a r z  d e n t y s t a

Artur Broniatowski
I A l e j a  8

p r z y jm u je  od  9 r. do 1 p, p. i od 3 do  7 wlecz.

Kto  c h c e  m ieć  z a  p ien ią d ze  t a n ie  
d o b re  1 ła d n e  u b ra n ie ,  
b y  po t e m  n ie  m ieć  ż a d n e j  t rosk i  
n  ech  aj wie,  żo w Alei II jest Częstochowski, 
gd z ie  z n a jd z ie  najlą$-*ze szew io ty ,  
b a ty s ty ,  w e łn y  i c o o v e r - c o ty .
A  wi c sp ie szc ie  do  s k l e p u  w szy scy  
p a n ie ,  p a n o w ie ,  d a le c y  i  b l iscy

S. Częstochowski
II A le ja  Nr. 25.

To w. „R o zw ó j CC

Z f l i n o T s a  k a r t a  o d ro c z e n ia  w y d a n a  
p rz e z  P. K, U. w C zęs to -  

c h o w i e  n a  imię  B o le s ła w a  Kie lera .________
7 n M l l { f t w « »  z a ś w ia d c z e n ie  P. K. U.

w B ędzin ie  o o d ro c zę -  
Olkusza  n a  imię Jó z e fan iu  w o j s k o w e m  

S t a n k a

O ddz ia ł  C z ęs to c h o w s k i  ul. gen .  D ą b ro w s k ie g o  
3 l i t ,  B.

p rzy jm u je  z a p i s y  n a  c z ło n k ó w -u d z ia ło w c ó w

Ligi Konsumentów,
Tow. Handlowo-Przemysłowego, 
Domu Ekspedycyjnego.

B u r o  c zy n n e :  9 — 1 p.poł,  i 4— 7 wiecz. 

T y g o l n i o w e  z e b r a n ia  c z ło n k ó w  w soboty  o 7-ej 
P o le c a  s k o r z y s t a ć  z wyjątkowej okazji n a b y c i a

k ożu szk ó w -serd a k ó w r
po c e n a c h  w y p r z e d a ż o w y c h

(z p o w o d u  k o ń c j ą c e g o  s ię  se z o n u )  
o raz

s p ó d n ie z s k  po 8 0 0  m k.
s z t u k a ,  k tó re  d o p a s o w y w a  k r a w ie c  d a m s k i  

Szuhskt II Aleja 39,

Z naleziono “S a
z e c h c e  z g ło s ić  s ię  po  o d b ió r  ze w s k a z a n ie m  
o z n a k ,  z a  z w ro te m  k o sz tó w  o g ło sz e ń  a, H. L a  
sk o w sk i  D ą b ro w s k ie g o  7. Z a s ta ć  m o ż n a  miedza 
1 2 - 4  po poł.  * J

Siafą j e s io n o w ą ,  k u c h e n k ę  P r im u i  
sp r z e d a m _ M a ł a j 9  S n o p

Jest do sprzedania h ^ i T Y i r
d o w a n ie m  w pob l iżu  C z ęs to c h o w y .  W ia d o m o ść  
P a r k i t k a  68 G u tk o w sk i .

f S a ę S f  Sk Pa r ° k o n n a  p r a w i e  n o w a  
■ F r T  , do  s p r z e d a n ia  W ia d o -

zęby sz tuczne,  naw p o łam a n e .  Kupu- 
* m jo  l a b o r a to r j u m  d e n ty s ty c z n e  

J_Aleja^JO^Płacgcenyijiąiwyższęi __>>>_ ^ ^ ^ ^

U dzie lam  lek c ji
W z ak re s ie  6-c iu  k las .  W ia d o m o ść  w „ K u r je rz e"

T n in n l  k a r t a  p o w o ła n ia  w y d a n a  
^ g i a i ę T a  p rzez  P. K. U. w C z ę s to ­
c h o w ie  n a  im ię  Jó z e fa  Ja n ik a .

R ed ak to r  i W ydawca: A d a m  P a c i o r k o w s k i , Odbito w Drukarni „Udziałowej".


